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KonłliKt sowiecRo-niemiecRi trwa. 
Manifestacje antyniemieckie w Rosji. 

Krassin twierdz i , iż rząd niemiecki drogo zapłaci za naruszenie eksferyiorjalności misji 
sowieckiej . 

Berlin, 11 maja. 
Polska. Agencja Telegraficzna. 

Pisma podają następujące szczegóły 
z Moskwy w związku z incydentem, jaki 
miał miejsce w delegacji sowieckiej w 
Berlinie. W ostatnim numerze „Izwiestji' 
rząd sowiecki wysunął następujące dezy 
deraty: 1) surowe ukaranie winnych, 
2) przeproszenie rządu sowieckiego, 3) 
udzielenie gwarancji, ze podobne zajścia 
się nie powtórzą, 4) wypłacenie odszkodo 
wania aresztowanym. 

„Izwicstja" publikują artykuł Krassi-
ba, który wywodzi, że zachowanie rzą
du niemieckiego zmierza do zerwania 
stosunków handlowych, to też artykuł 

ten wzywa do l ikwidacj i urzędów służą
cych temu celowi . 

Zdaniem Krassina winna Rosja wyco 
iać się z udziału w wystawie kolonskici 
oraz w wystawie drzewa w Lipsku, a jed 
nocześnie zaniechać wywozu zboża i og
raniczyć komunikację z Niemcami. 

Podjęcie tych k roków jest ciężarem 
dla Rosjjj, jednak wytrzymała już ona cięż 
sze ciosy, na każdy cios niemiecki — p i 
sze Krassin odpowiedzieć dwoma. Dla 
wywozu rosyjskiego, zwłaszcza zboża, 
możemy znaleźć nowe r y n k i zbytu. Rząd 
niemiecki zapłacił za zabawkę pol icjan
tów niemieckich. Ostateczna decyzja rzą 
du sowieckiego w powyższej sprawie mo 
że nastąpić po przesłuchaniu Krest iń-
skicgo i Tomonjakowa. 

WZBURZENIE W ROSJI . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 11 mają. 
W miarę wyjaśnienia szczegółów zaj

ścia w lokalu sowieckiej misji handlowej 
w Berl inie oburzenie opinj i wzrasta. W 
związku z tem urządzone zostały liczne 
meetingi i manifestacje, Na meetingu u-
rządzonym w Odessie, obecnych by ło 
30 tys. ludzi, i wygłoszene zostały prze
mówienia przed gmachem konsulatu nic 
mieckiego. Pomimo ogólnego wzburzenia 
nie notowano żadnych ekscesów. 

KRESTIŃSKIJ W M O S K W I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 11 maja. 
Przybył t u przedstawiciel pol i tyczny 

zw. Republ ik sowieckich w Berl inie 
Krest iński j oraz rosyjski przedstawiciel 
handlowy w Berl inie Tomonjakow. 

ODROCZENIE KONFERENCJ I ROSYJ* 
SKO-NIEMIECKIEJ . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berl in, 11 maja. 

Według informacji, nadeszłych z Mo
skwy, konferencja rosyjsko-niemiecka, 
k tóra miała rozpocząć się w. dniu 11 ma
ja, została przez sowiety odłożona. 

KRÓLEWIEC — SMOLEŃSK — M O * 
S K W A . 

Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 11 f a j a 

Dnia !0 bm. rozpoczęła się komuni . 
kacja powietrzna na l in j i Kró lewiec-

Smoleósk-Moskwa. Komunikacja do 1 
czerwca odbywać się będzie 4 razy w ty 
godniu, następnie codziennie. 

Komunikacja powietrzna na l in j i K r ó 
lewice — Kłajpeda — Ryga — Rewel— 
Helsingfors rozpocznie sie z dniem 15 
b. m. 

Dr. Mott dziękuje rządowi 
polskiemu. 

Polaka Ajencja Telegraficzna. 

Pan Jan Mot t , dyrektor Y.M.C.A., 
przesłał na ręce p. ministra sparw woj 
skowych generała W . Sikorskiego, l ist 
tej t reści: 

„Wasza Ekscelencjo! Chciałbym po
wtórzyć wyrazy mego najgłębszego ser
decznego uznania za szlachetny czyn pań 
skiego rządu, wyrażony przez pana w 
tak pięknje odczutych słowach przy na
daniu mi wysokiego odznaczenia polskie 
go. To odznaczenie będzie przyjęte z naj 
wyższem zadowoleniem przez cały mój 
naród nie ze względu na moją osobę, ale 
ze względu na Związek Chrześcijański 
Młodzieży, k tó rym się Ameryka tak bar
dzo interesowała. W ciągu całej swej 
działalności ostatnich lat Ameryka nig
dzie z tak iem uczuciem nie oddawała się 
pracy, jak przy współdziałaniu z po l 
skim narodem w służbie. Y.M.C.A. Już 
dawno nie byłem tak wzruszony jak wczo 
raj, słuchając Pańskiego przemówienia. 
Wysokie ideały oraz głębokie myśli , k tó 
re Pan głosił, znalazły szczery oddźwięk 
w mej duszy. Proszę Pana o przyjęcie i 
złożenie w mojem imieniu innym przed
stawicielom rządu polskiego wyrazów 
głębokiej i niesłabnącej wdzięczności. 

Z największym szacunkiem 
(—) John R. Mot t . 

ODPOWIEDŹ M I N . S P R A W W O J S K O 
W Y C H . 

Na list powyższy minister spraw wo j 
skowych, gen. Sikorski , odpowiedział p i 
smem następującym: 

„Czcigodny Panie! W odpowiedzi na 
Pański, n iezwykle serdeczny, list, k tó ry 
w tej chwi l i otrzymałem, pragnę raz je
szcze skorzystać ze sposobności, ażeby 
na Pańskie ręce złożyć szczere podzięko 
wanie za wybi tną pomoc materjalną i mo 
ralną, użyczoną Polsce w ciężkich chwi 
lach przez społeczeństwo Stanów Zjed
noczonych za pośrednictwem Y.M.C.A. 
Organizacja ta, na której czele Pan stoi, 
Panie Dyrektorze, w dalszym /ciągu od
daje naszej Ojczyźine wielk ie usługi, 
krzewiąc wzniosłe idee tężyzny moral
nej i f izycznej. M i ł o mi również, że skro 
mne wyrazy wdzięczności, złożone prze
ze mnie z upoważnienia rządu Pańskiej 
Wielkodusznej pracy, wywo ła ły tak ży
w y i głęboki oddźwięk w jego mowie, k tó 
ra na zebranych reprezentantach spo
łeczeństwa polskiego tak głębokie wy
war ła wrażenie. Mając nadzieję, iż bę
dziemy miel i w niedługim czasie sposob
ność znów gościć Pana, łączę wyrazy naj 
głębszego szacunku oraz jaknajlepsze dla 
Pańskiej znakomitej organizacji. 

(—) Sikorski , 
M in . spraw wojskowych. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PGRZEB Ś.P. A . A L T E N B E R G A . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 11 maja. 
Dzisiaj odbył się tu pogrzeb znanego 

wydawcy i księgarza Al f reda Al tenber-
ga. W pogrzebie wziął udział znaczny za 
stęp publiczności, przybyła z Warszawy 
delegacja związków w osobach Gustawa 
Wol f fa 1 Ludwika Fiszera. 

Na grobie wygłosi ł m. in . przemówię 
nie dyrektor b ib l j io tek i „Ossol ineum", 
imieniem przedstawiciel i księgarzy war
szawskich Gustaw Wolf f , imieniem k o l | 
gów księgarzy lwowskich Kazimierz 
Gubrynowicz, imieniem artystów ar ty-
sta-rzeźbiarz Z. Kuczyński , imieniem l i 
teratów Stanisław Wasi lewski . 

WYBORY DO G M . ŻYDOWSKIEJ W E 
LWOWIE . ' 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 11 maja. 
W wyborach do- żydowskiej gminy 

Wyznaniowej sjoniści uzyskali 80 p r o c , 
•one ugrupowania 20 procent głosów. 

WARTOŚĆ JEDNEGO G R A M A ZŁO
T A W Z Ł O T Y C H . 

Warszawski korespondent .Republ ik i ' 
telefonuje: 

Zgodnie z rozporządzeniem prezyden
ta Rzeczypospolitej z dn. 27 kwietn ia r. 
b,, zezwalającem na zawieranie umów z 
zastrzeżeniem zabezpieczenia hipoteczne 
go w walutach obcych oraz w złotych w 
złocie, minister skarbu zarządził stałe o-
głaszanie wartości jednego grama złota 
w złotych. Wartość ta obliczona jest zgo 
dnie z rozporządzeniem prezydenta na 
podstawie cen czystego złota na giełdzie 
w Londynie i przeciętnego kursu funta 
szterlinga w postaci czeku na Londyn na 
giełdzie warszawskiej, 

Stosownie do tego obliczenia wartości 
jednego grama złota w dn. 7 b. m. wyno
siła 3 zł. 43,73 groszy, na dni 8 i 9 b. m. 
została ustalona na 3 zł. 44,11 gropza, k tó 
ry to kurs utrzymany został również na 
dzień 10 b. m. 

Wartość jednego grama w złotych c-
głaszana będzie stale w „Moni torze PoJ-
skim''# 

Krwawe starcia uliczne między 
nacjonalistami i komunistami 

w Niemczech. 
Ber l in , 11 maja. 

Agencja Wschodnia. 
W Halle podczas uroczystości dz i 

siejszej odsłonięcia pomnika Moltkego 
odbyła się rewja organizacji wojsko
wych. Podczas obchodu doszło do star
cia między pochodem komunistycznym a 
organizacjami wojskowemi. ' 

Przed południem, gdy komuniści usi
łowal i wtargnąć na plac gdzie odbywała 
się uroczystość, doszło do strzelaniny, w 
które j został zabity jeden robotnik i k i l 
kunastu rannych. Policja usiłowała roz
dzielić walczących, w trakcie tego 7 po
licjantów zostało rannych. 

Po południu doszło do ponownej wy 
miany strzałów pomiędzy organizacjami 
wojskowemi przyczem organizacje wo j 
skowe wystąpi ły wobec komunistów za
czepnie. W rezultacie starcia 4 robotni 
ków zostało zabitych. Wobec tego pol ic
ja, skonsygnowana w wielk ie j l iczbie, 
usi łowała przeszkodzić pochodowi ko 

munistów, tworząc zwar ty kordon, k tó ry 
nie dopuścił do dalszych -starć. 

R Z A D Z A B R A N I A U R Z Ą D Z A N I A M A 
NIFESTACJ I N A C J O N A L I S T Ó W . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Halle, 11 maja. 
Rząd zabronił odbyć wielką mani

festację nacjonalistów, k tóra miała się 
odbyć pod pomnikiem Moltkego. Hinden 
burg, Ludendorff, i Mackenzen przybyl i 
tu wczoraj wieczorem, wi tani owacyjnie 
przez ludność. W zakres uroczystości 
wchodzi prezgląd 150.000 członków sto
warzyszeń patrjotycznych. Policja otrzy 
mała rozkaz stłumienia zamieszek i ek
scesów. 

MRTCSTER JARRES ODRZUCA P L E . 
BISCYT. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Ber l in , 11 maja. 
Minister Jarres oświadczył, że propo

zycja socjalistów urządzenia w sprawie 
przyjęcia sprawozdań rzeczoznawców 
plebiscytu jest niewłaściwa. 

Wybory we Francji przeszły spokojnie. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 11 maja. 
Wybory w Paryżu przeszły zupełnie 

spokojnie. Dotychczas nie otrzymano 

wiadomości z prowincj i o wypadkach lub 
zamieszkach. Liczba głosujących jes* 
dość wysoka. 

- X X -

STREJK W G D A Ń S K U . 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 11 maja. 
Strejk robotników miejskich zaostrzył 

się z powodu odmowy przez senat żąda
niom związków zawodowych. Strejk roz 
szerzył się na wszystkie niemal zakłady 
i przedsiębiorstwa miejskie. Senat powo 
łał straż obywatelską, która zastąpić 
ma strejkujących i stanowić ma t. zw. po 
moc techniczną. 

B U D O W A M I E S Z K A Ń W GDAŃSKU. 
Agencja Wschodnia, 

Gdańsk, 11 maja. 
Berl ińska firma budowlana „Cessel" 

zwróciła się do senatu z propozycją 
przedsięwzięcia budowy mieszkali na te 
renie wolnego miasta. Firma ma do dy
spozycji 10 mil jonów funtów szterlingów, 
oraz odpowiednie zastawy. Pomoc tę 
otrzymała f irma od wielkiego koncernu 
zagranicznego, k tóry zgodził się na udzie 
lenie kredytów pod pewnymi warunka
mi . Polowa zbudowanych domów ma 
być wykonana v;y]ącznie przez wymie
niona firmę., reszta może być rozdzielona 
pomiędzy f i rmy budowlane gdańskie-

Z A T W I E R D Z E N I E W Y R O K U PROCE* 
- SU K IJOWSKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Moskwa, 11 maja. 

Kolegjum sądu najwyższego zatwier
dziło wy rok kijowskiego sądu gubernjal-
nego w sprawie ki jowskiego „Centrum 
d/ ia ł alnści, /ostawiając skargę kasacyj
ną bez konsekwencji. 
U S T A W A O Z A K A Z I E I M I G R A C J I JA 

POŃCZYKÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 11 maja. 
Na komisj i parlamentarnej izby i se* 

natu postanowiono że ustawa o zakazie 
imigracji Japończyków do Stanów Zjed
noczonych wejdzie w życie 1 lipca 1924 
roku. 

W Y L E W SOŁY. 
Agencja Wschodnia. 

Kraków, 11 maja. 
Wskutek ulewnych deszczów wystą

pi ła z brzegów Soła, zalewając okoliczne 
łąk i i pola. Ulewa t rwa w dalszym cią
gu wobec czego niebezpieczeństwo slalc 
wzrasta. Władze zarządziły środki bez
pieczeństwa. 



2>ir. Ł. R b u L 1 K A 

Reforma egzaminu dojrzałości w Polsce. 
Program i cel dawnego egzaminu dojrzałości oraz jego ewolucja. — Zmiana po
glądów na sposób uczenia. — Nowy regulamin egzaminu dojrzałości. — Jego 

duch i obostrzenia. — Ex oriente exemplum. 
W ,,Huslrov;anym Kur jerzc" Codzien

nym dr. Miecz. Ziernnowicz ostro k ry ty 
ku j nowy regulamin ministerstwa oświa
ty, tyczący egzaminów maturalnych. 

— Nadszedł już czas matury piśmien
nej — pisze dr. Zieranowicz — i t łumy 
dojrzewających młodzieńców spieszą z tu 
bami kolorowej bibuły do swych budyn
ków szkolnych, by zasiąść do pierwszego 
poważnego egzaminu w ich życiu. 

Widok tych dumnie, choć nie bez 
t iwog i , kroczących młodzieńców budzi 
wspomnienia naszej matury, naszych 
trosk i niepokojów. I niejeden dziadzio, 
odświeżywszy dawne czasy w swej pa
mięci, z pewnem lekceważeniem odezwie 
się do swego wnuka: „Co tam teraz wa
sza matura! M y zdawaliśmy z siedmiu 
czy ośmiu przedmiotów i to, ile trzeba 
było umieć, aby uzyskać patent dojrza
łości przed srogą komiyą ! Teraz matura 
prawie bez znaczenia, uwalniają was pra
wie ze wszystkiego, do matury niemal nic 
się nie uczycie! A m^śmy tygodniami, 
dzień i noc, kuć mus ie l i ' . 

Dziadzio snuć będzie dalej swoje 
wspomnienia, wnuk zaś nie będzie mu 
zazdrościł czasów, gdzie egzamin dojrza
łości by ł postracnem i... losem szczęścia. 
A jednak zdaje się, nasze min. wyznań 
rc l . i ośw. publ. nie chce pozbawiać na
szej młodzieży tych wspomnień, nie chce 
pozbawiać ich tych emocji, jakich dostar
czał egzamin dojrzałości i l lo tempore. 

Powstał bowiem nowy regulamin eg
zaminu dojrzałości, k tó ry ma już obowią
zywać w całej Polsce, bez względu na 
dotychczasową tradycję. 

Zanim w najogólniejszych zarysach o-
mówimy postanowienia tego nowego re
gulaminu, uświadomimy sobie k ró t ko e-
wolucję, jaką egzamin dojrzałości prze
szedł w ostatnich lat dziesiątkach. 

Ideał „uniwersalnego wykształcenia" 
Hcgal, k tó ry panował w szkolnictwie śre 
dniem niemal do połowy X I X w ieku w. 
stworzy także formę egzaminu kończące
go naukę w gimnazjum; egzamin obejmo
wał n ic ty lko rozprawkę w języku łac iń
skim, tłumaczenie na język grecki, lecz 

modziclnego operowania zdobytemi wia
domościami. Powtóre, z chwilą, gdy prze
ważyło zapatrywanie, że istnieją zasad
niczo dwa typy uzdolnień ludzkich, hu
manistyczny i przyrodniczy, zadowolono 
się, gdy uczeń w granicach swego uzdol
nienia wykazał dostateczne wiadomości. 

Gdy uwagi te przełożymy na język 
praktyczny, ło otrzymamy uzasadnienie, 
dlaczego matura, niegdyś postrach i zmo 
ra, zmieniła swój charakter, dlaczego od 
egzaminu dojrzałości odpadały raz po 
raz pewne przedmioty, jak religja, f izyka 
propedeutyka, dlaczego z innych można 
było być uwolnionym przy wykazaniu pe 
wnych warunków, jak z języków i h i -
storji. 

Konsekwencją tego stanu rzeczy mu 
siałoby być zniesienie egzaminu dojrza
łości dla tych uczniów, k tórzy w nor
malnym, zakładzie normalnie studja u-
kończyl i . Egzamin pozostałby t y l ko dla 
uczniów eksternów lub zakładów, k tó 
rych Polska teraz dużo liczy, nie mają
cych, czy to środków naukowych, czy 
sił nauczycielskich. Na boku pozostaje 
problem, czy uniwersytety zgodziłyby 
się na zniesienie egzaminów i czy w od
powiedzi nie zaprowadzi łyby tych egza
minów u siebie. 

0 i le zatem reforma egzaminów 
byłaby wskazana, to powinna iść po l in j i 
rozwoju historycznego. 

Przypatrzmy się teraz postanowie
niom nowego „Regulaminu". Charaktery 
żuje go a) zwiększenie nacisku na zada
nia piśmienne, powiększenie l iczby zadań 
oraz rozszerzenie egzaminu ustnego na 
siedm przedmiotów. 

O duchu przepisów i obostrzeniach 
formalnych pomówimy poniżej. 

Egzamin piśmienny obejmuje w gimn. 
klasycznem pięć zadań, mianowicie: a) 
5-godz. zadanie polskie na temat history 
czny lub l i teracki , według wyboru b) 3 go 
dzinne zadanie łacińskie, c) greckie, d) 
z języka nowożytnego i wreszcie e) czte
rogodzinne zadanie matematyczne lub 
fizyczne, według wyboru. 

W typie humanistycznym (według da-
także zadinie z języka obcego, ojczyste- wnej nomenklatury w gimn. realnem) w 
go i matematyki . Ustnie musiał abiturjent 
popisywać się we wszystkich przedmio-
tech od r ; l ig j i do filozofa - włącznie. Póź
niej psychologiczne studja i pedagogiczne 
rozważania kazały zrewidować cel egza
minu dojrzałości. A by ł on podwójny: je
den, aby zbaddć, czy uczeń dość wynosi 
wiadomości ze szkoły, aby podołać stu-
djom uniwersyteckim — szkoła wyręcza
ła tu uniwersytet ; drugi, aby przekonać 
się, czy uczeń odpowiedział w wystarcza 
iący sposób założeniom szkoły. 

Pozatem zmieni ły się poglądy na spo
sób nauczania i na wartość nagromadzo
nych wiadomości. Już szereg lat przed 
wojną zaczęto stawiać inne wymagania 
od dojrzałego ucznia. — Mniej ceniono 
ilość wiadomości, niż ich jakość, a doj
rzałości upatrywano się w zdolności sa

mie jsce' zadania greckiego przychodzi 
czterogodzinne zadanie matematyczne, 

a pozostaje f izyczne. 
W typie / matematyczno-przyrodni-

czym są obok zadania polskiego, fizycz
nego, z języka nowożytnego, dwa zada
nia matematyczne; jednego dnia z geo-
metr j i wykreślnej , drugiego dnia z alge
b ry i anal i tyk i . 

Postanowienie ogólne mówi , że noty 
niedostateczne z t rzech zadań są powo
dem do niedopuszczenia ucznia do dal
szej części egzaminu. (Dziadzio się ucie
szy, że wracają dawne, dobre czasy), 

Egzamin ustny obejmuje w gimn. klas. 
siedm przedmiotów 1) religja (z k l . 7-ej 
i 8-ej), 2) polskie (język i l i teraturę), 3) 
łacinę, 4) grekę, 5) jęz. nowożytny, 6) h i -
storję powszechną ze szczególnem u-

względnieniem historj i Polski, 7) f izykę 
lub matematykę według wyboru. Przy ję 
zykach jest pewien nacisk na gramatykę. 

W gimn. realnem miejsce greki zajmu 
je matematyka, obok f i zyk i ; odpada więc 
wolny wybór tych przedmiotów. W ty
pie matematyczno-przyrodniczym miej
sce łaciny zajmie biologja ogólna. 

To są ramy egzaminu. Duch, panują
cy w tych przepisach, nazwiemy łagod
nie duchem niedowierzania i to może wię 
cej wobec dyrektora i nauczyciel i zakła
du, niż uczniów. 

Przewodniczący, którego mianuje 
kurator jum, obejmuje rządy bezwzględ
ne w zakładzie na czas egzaminu. On w y 
znaczą salę, gdzie się ma odbyć egza
min, on wyznacza miejsce uczniów, on 
wręcza dyrek torowi tematy przed egza
minem, on kontroluje wraz z wyznaczo
nymi egzaminatorami przebieg egzaminu 
pisemnego, on odbiera zadania, on wre
szcie wraz z drugim profesorem obok eg 
zaminatora, poprawia zadania. Trzech 
pedagogów zatem czyta i poprawia z 
odpowiednią motywacją wypracowan" 
uczniów. 

Przewodniczący ma prawo zmieniać 
egzaminatorów, powoływać ich z i n 
nych zakładów, a nawet rozszerzać eg 
zamin na przedmioty nieobjęte regułami 
nem. 

Lecz nie dość tej kont ro l i i władzy! 
Obok przewodniczącego, mianowanego, 
jak wspomnieliśmy, przez kufator jum, 
wysyła — choć to nie koniecznie, min i 
sterstwo swego delegata na tę samą ma-
turę. Drzyj , biedny abiturjencie! Delegat 
z Warszawy, przewodniczący z kurator 
jum, dyrektor, różni, być może nieznani 
egzaminatorowie zasiędą ko ło ciebie i bę 
dą cię męczyć egzaminem, jeden nie d łu 
żej co prawda, niż przez pó l godziny. Za 
to przewiduje regulamin, że przewodni
czący pozwol i de l ikwentowi „odpocząć 
w sali egzaminacyjnej lub poza n ią" , gdy 
już sił mu nie starczy do dalszego odpo 
wiadania. 

Po egzaminie z każdego przedmiotu 
odbędzie się konferencja celem ustalenia 
noty z odpowiedzi; po całym zaś egza 
minie ponowne, uroczyste debaty na pod 
stawie 1) „ w y n i k u egzaminów piśmien
nych, 2) „ w y n i k u egzaminów ustnych, 3) 
postępu w ciągu dwu ostatnich lat poby
t u abiturjenta w szkole, 4) opinj i człon
ków komisj i o jego dojrzałości umysło-

... 
wej . 

Jeżeli ocena wypadnie we wszystkich 
przedmiotach, po uwzględnieniu wszyst
k ich okoliczności, dostatecznie, wtedy 
abiturjent jest napewno dojrzały. 

Przewodniczący zdaje sprawę Z egza 
minu do kurator jum, a delegat minister
stwa do ministerstwa. 

Powyższe uwagi dadzą wyobrażenie 
o treści i dążności „ regulaminu", k tó ry 
ma obowiązywać na całym obszarze Rze 
czypospolitej polskiej. 

Nie wiem, czy trzeba być fachowym 

pedagogiem, nie wiem, czy nie wystarczą 
zupełnie własne wspomnienia, a może 
ty l ko trochę refleksj i , aby wydać sąd, że 
„ regulamin" ten chwały ministerstwu na 
szemu nie przysporzy. Wzorem, k tó ry z 
formy i z ducha patronował przy kolebce 
tego regulaminu, była Rosja i to Rosja 
carska pa ziemi polskiej. 

Syslwm niedowierzania, kont ro lowa
nia nie przeszkadzał zupełnie, że właś
nie w szkołach rosyjskich k w i t ł y nadu
życia. Żal wzbiera w sercu, gdy się zwa
ży, że po wzory sięga nasze ministerstwo 
na wschód, a nie na zachód, żal tem wię 
kszy, że przecież cała reforma szkolna 
oparta jest na wynikach i doświadcze
niach ku l tu ry zachodniej i wstydu nam 
nie przynosi. 

KONGRES ROLNICZY W R Z Y M I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 11 maja. 
Na plenarnem posiedzeniu kongresu 

instytutu rolniczego, które odbyło się 
wczoraj, powzięto szereg uchwał, doty 
czących organizacji technik i rolnictwa, 
nauczenia zawodowego, kont ro l i k rów 
mlecznych, produkcj i i zużycia nawozów 
sztucznych oraz statutów rolniczych. 

Na uwagę zasługuje uchwała poleca
jąca zbadanie wyn ików reformy rolnej w 
tych wszystkich krajach w k tórych zosta 
ła przeprowadzona oraz jej wp ł yw na in 
tensywność produkcj i . 

Przyjęto wreszcie po dłuższej dysku* 
sji jednogłośnie wniosek delegata francu 
skiego, k tóry poleca kongresowi nawią 
zanie stałych stosunków między organi 
zacjami rolniczemi wszystkich kra jów o-
raz uzyskanie opinj i tych organizacji, k tó 
re sprawy uważają one za najważniejsze 

Na zakończenie markiz Imper ia l i dzię 
kował obecnym za poważną i w rzeczo 
wym tonie prowadzoną dyskusję. 

Delegacja polska na kongres instytu* 
tu rolniczego złożyła dzisiaj wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza. W uroczy
stości wziął udział poseł Zaleski z mał
żonką, oraz k i l ka osób z pośród kolonj i 
polskiej w Rzymie. 

R A D I O U PAPIEŻA. 
Pary*, 11 maja. 

Jedno z angielskich towarzystw ra -
djotelegrafji of iarowało papieżowi aparat 
radio. Papież zainteresował się tak da
lece aparatem, iż sam odebrał depeszę 
od kard. 0 'Burne w Londynie. 

KRÓL R U M U Ń S K I W B R U K S E L I 
Polaka Agencja Telegraficzna, 

Genewa, 11 maja. 
Królewska para rumuńska odjechała 

do Bruksel i . 

Ciągnienie KE3tf* 
odbywa się d z i ś d. 12 i j u t r o d. 13 brru 
Upraszam Sz. KHjentelę. o łaskawe n i e 
z w ł o c z n e w y k u p i e n i e l o s ó w , w 
przeciwnym bowiem razie wpłacone wszel
kie zaliczki będą stracone, oraz wszel
kie pretensje do jakichkolwiek wygra

nych 1 t. d . nie ważne. 
Losy dla nowonabywców — 1 2 z ł o t y c h . 

K a n t o r w y m i a n y I lo ter j ł 

Samuel Weinberg, Piotrkowska 5& 

K. MELCHIOR. 

NA RATY. 
Pan Konstanty zamknął za sobą szczel 

nie drzwi, obejrzał się po pokoju i zbl i 
żył się do stołu, przy k tó rym siedział 
mały człowieczek z rudą bródką. 

— Prosi łbym uprzejmie — zaczął pan 
Konstanty — o garnitur... Za sto osiem 
dzśesiąt miljooów... Na raty... 

— No, dobrze... A co pan robi?... 
Ma pan jakieś zajęcie?... Pracuje pan?. 

— Jeszcze jak pracuję!... — westch 
nął pan Konstanty. — Jestem Konstan 
ty Trepka, pracownik biurowy... 

— Co znaczy: „Jeszcze jak pracuję?' 
— spytał zdziwiony krawiec. 

, — Czternaście godzin na dobę!.,. — 
Okropna praca! 

— Tak... A poręczyciele są?... 
— Owszem.., A ż czterech przypro

wadzi łem! 
Trepka machną t rzy razy czapką, za 

oknem ukazały się jakieś postacie i po 
clnviili do mieszkania krawca weszły 
cztery osoby, jedna po drugiej. 

— Właściwie potrzebni są ty l ko dwaj 
poręczyciele, jeżeli pan jednak czterech 
przyprowadzi ł — lem lepiej! — A jakie 
pan stanowisko zajmuje? 

— Starszy pomocnik młodego bu 
chałtera w firmie Spółka et Co. • 

piętrze pan 

z pierwszego 
panu spaść 

— A pensja? 
— Właśnie 180 mil jonów. 
— Aha..., Więc pan chce za miesiąc 

uregulować rachunek? 
— Prosi łbym bardzo, jeżeli można.... 
—• No, zobaczymy... A czy praca 

pańska jest niebezpieczna? 
— Człowiek nigdy nie jest pevray 

życia.,. 
— Aha.., Na k tó rym 

pracuje? 
— Na parterze. 
— Tak, że sufit może 

piętra w każdej chwi l i 
na głowę? 

— No, tak, jeżeli nastąpi naprzykład 
trzęsienie ziemi, albo dom się zawali... -
i spojrzał bojaźliwie na sufit, jakgdyby 
chciał się przekonać czy t u mu nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. 

— No, i jak... jeśli naprzykład w 
biurze spadnie panu sufit na głowę to 
odrazu t rup z pana, co?. 

— T o zależy. 
— Od kogo zależy?.., 
— Zależy od tego, gdzie w tej chwi l i 

będę się znajdował... Jeżeli po środku 
pokoju to mnie zabije na miejscu... M o 
je b iurko stoi właśnie po środku i tam 
najczęściej siedzę.., JeśK sufit spadnie 
— roztrzaska mi głowę 

Krawiec splótł ręce na kolanach, d łu
bał językiem w gębie, głowę cofnął W 
tył i krzyknął; 

— Taaak! No, no!... 
— Czasem może się zdarzyć, tak... 
— T o nie bardzo przyjemna rzecz, 

nie bardzo — rzek krawiec i potrząsnął 
głową, 

— Więc jak, dostanę ubranie na 
raty? 

— Jeśli sufit może pana zabić na 
miejscu, to nie mogę panu dać na raty ! 
Ot, gdyby naprzykład przydusiło t y l ko 
pana, albo gdyby pan choćby ty l ko ręce 
albo nogi złamał, albo gdyby panu sufit 
kręgosłup połamał — można byłoby po
mówić, wtedy chętrriebym zgodził się na 
raty, a tak.., 

— Ależ co panu do głowy strzeli ło? 
Jestem zdrów jak ryba, tak długo pra
cuję i nic mi się nie stało... Pan też w y 
gaduje... 

— Ależ co ja powiedziałem?.,. Nic ! 
Ty l ko dla mnie jest wygodniej jeżeli mój 
k l i jent zostaje kaleką, a nie umiera od 
razu... — usprawiedl iwiał sie* krawiec — 
Rozumie pan, jeśli p r a c o w n i k 
zostaje kaleką — otrzymuje wówczas 
większe wynagrodzenie 1 jesteśmy pew
ni, że dług będzie spłacony,,. A jeżeli 
k l i jent zostaje zabity — szukaj w ia t ru w 
polu!,,. Rozumie pan?,.. Co m i t rup 
pomoże?,,, chi-chi-chi?... 

— Może pan ma racjo... 
— Już tak jest — znam się cokolwiek 

na t e m ! _ Poręczyciele prócz umóejęt 

ności podpisania swego nazwiska nfc nie 
mają — ciągnął dalej k rawie. — Do 
kogo pójdę?... Do wdowy z dziećmi?... 
Chi -ch i -ch iL. — roześmiał się zadowo
lony. — To nie jest interes! 

Więc da m i pan ubranie na raty, czy 
nie? — spytał zniecierpl iwiony Trepka, 

— Jak i pan chciał fason?... Modniej
szy? 

— Chciałbym modniejszy... Zresztą 
wszystko jedno! — Daj pan, jak i pan 
ma! — odrzekł pan Konstanty. 

— A i łe pan ma dzieci? — sDyJał 
krawiec. 

— Czworo. 
— No, widz i pan!... Trzeba je bę

dzie potem ściągnąć do Sądu! j 
— A leż przecież, powtarzam panu, 

jestem zdrów! Już piąty rok pracuję!... 
Jestem ostrożny! 
| — Tak, ale wybaczy pan... Nie mogę, 

— Nawet, jeśl i poręczyciele podpi
szą? — zdziwił się pan Konstanty. 

— To głupstwo... T o nic nie znaczy.. 

Gdy pan Konstanty Trepka by ł już' 
za progiem, krawiec krzykną ł mu przez 
d rzw i : 

— Gdyby pan m i poręczył, że zosta* 
nie pan kaleką.. 

Pan Konstanty machnął ręką i za» 
trzasnął drzwi . 

i XL B, F*i 
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Dziś: Pankracego 
Jiiłro: Serwacego 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r. 
Zachód o g. 0.00 r. 
Długość dnia 13.5! 
Przybyło dnia g. 6.45 

Sytuacja kupiectwa pogarsza się z dnia 
na dzień. 

Bank Polski 

O p o m o c d la o f ia r k a t a s t r o f y 
f i l t r o w e j . 

W związku z wypadkiem przy ul icy 
Konstantynowskiej nr. 9, gdzie w dole 
biologicznym straci ły życie 3 osoby, 
zwróci ła się delegacja dozorców do ko-
misarjatu rządu, z prośbą o zezwolenie 
na urządzenie dnia znaczka na rzecz ro
dzin po tragicznie zmarłych. Jednak o-
kazało się, iż przez dłuższy czas wszyst
k ie dni świąteczne i niedziele przezna
czone są na inne kwesty, wobec czego 
dozorcy zamierzają zwrócić się do ko-
misarjatu rządu z prośbą o zezwolenie na 
zbieranie ofiar w prywatnych mieszka
niach, b. 

Wczorajsza uroczystość kaniowska. 
Już przed godziną 9 rauo na placu gen. 
Hal lera zebrały się liczne oddziały wo j 
ska, wśród k tórych by ły : 28 p. S.K. pod 
dtwem płk . Kosowskiego, 31 p. S.K. pod 
dtwem płk . Sokalskiego, 4 p. ar. 10 Dyw. 
art. ciężkiej. 

O godzinie 9.30 generał Małachowski 
odebrał raport od poszczególnych do
wódców pułków. O godz. 10 rano na plac 
gen. Hal l lera przybył Dca O.K. 4. gen 
Majewski , k tóremu zdał raport gen. M a 
lachowski. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą po
lową, k tórą celebrował kapelan wojsko
wy ks. prałat Burzyński. W wzniosłych 
słowach zi lustrował w przemówieniu 
swym ks. major Olesiński bohaterstwo 
pu łków Kaniowskich*, poświęcenie ich 
odwagę, k tóre w d ^ "mierze zaważyło 
na szali niepodb»$ości Polskł. 

Na uroczystości tej obecni by l i przed 
iJtawiciele riaszego miasta, miejscowe 
władze, sądownictwo i duża grupa inte
ligencji. 

Wśród obecnych znajdowali się, p 
wojewoda Rembowski, wicewojewoda 
Łyszkowski , Komisarz rządu Iżyck i , pre 
zes sądu okr. p. Kamiński , Insp. Policji 
o. Wrób lewsk i i delegacja magistratu. 

Z miejscowych związków bral i udział 
w uroczystści te j : weterani 1863 r., Zw 
inwal idów wojennych z orkiestrą, zwią
zek strzelecki. 

Po odbytej mszy polowej i okolicz-
nościowem kazaniu ks. majora Olesiń-
skiego odbył się pochód, k tó ry wyruszył 
z placu Hal lera i przeszedł ul icami: Zie
loną, Cegielninną, A l . Kościuszki nastąp 
nie u l . Zieloną wojsko biorące udział w 
pochodzie wróci ło do koszar. 

Po południu w koszarach odbyły się 
pogadanki z żołnierzami na temat wa lk i 
ood Kaniowem i jej znaczeniu, p. 

Przekalkulowanic cen W rcstaurac 
fach. W ciągu ostatnich k i l ku dni w re 
stauracjach łódzkich odbywało się „prze 
ka lku lowanie" cen w ten sposób, iż za
okrąglają je, aby przy zamianie na złote 
ułatwić sobie rachunki . 

Ceny prawic wszystkich potraw zo 
stały w skandaliczny sposób podwyż
szone, a nawet pół szklanki czarnej ,ka
wy kosztuje obecnie 450 tys. mk. 

Prawdopodobnie oddział wa l k i z l i 
ckwą w myśl ostatniego rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej spraw 
dzi cennniki w restauracjach obecne z 
cennikami przedtygodniowymi i winnych 
nadużyć ukarze, b. 

W celu zażegnania strejku dozorców, 
Jak już donosiliśmy, na ostatniej konfe 
rencji w inspektoracie pracy w sprawie 
żądań dozorców domowych, odczytano 
jedynie list właściciel i nieruchomości, 
k tórzy oświadczyli, iż konferować z do 
zorcami nie będą, aż do czasu wejścia w 
życie nowej ustawy o ochronie lokato 
•ów. 

Wobec takiego stanowiska właścicle 
u" nieruchomości, okręgowy inspektor 
pracy, nie chcąc dopuścić do strejku do 
korców, zwróci ł się do ministerstwa pra 
ey z prośbą o Zwołanie nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, k tóraby ustal i ła no 
We płace dla dozorców, b. 

Jak nas informują kupcy sytuacja w 
handlu i przemyśle łódzkim w ostatnim 
tygodniu znacznie się pogorszyła i osiąg 
nęła kulminacyjny punkt. 

Protesty zalecają Łódź i to zarówno 
miejscowe, jak i ha prowincj i 

Przez dłuższy czas jedynie Wi lno pła 
ci ło punktualnie swe zobowiązania, jed
nak w ostatnich k i l ku dniach i kupcy w i 
eóscy prolongowali płatność weksl i , ban 
t i wi leńskie odnowi ły im kredyty, więc 

stamtąd oczekiwane są protesty. 
Jedyna nadzieja kupców łódzkich to 

od którego spodziewają się 
pomocy. 

Oczekują oni taniego kredytu na to
war, oraz oczekują wprowadzenia pro
longaty płatności weksl i . 

Szczególnie narzekania słychać na 
banki , k tóre jeszcze sytuację pogarszają. 
Banki nie wypłacają przekazów, na 
wszelkie płatności wykonane są ze zna-
cznem opóźnieniem. 

Ogólnie liczą się kupcy i przemysłów 
cy z dalszem pogorszeniem się sytuacji, 
o t le rząd nie przyjdzie kupiectwu na
tychmiast z pomocą, b. 

-xx-

W i a i i o i n o I c i s m s r I o w e . 
ZawAdy łódzki®. 
Ł . K. S. — TURYŚCI 3:0 (1:0). 

Spotkania tego oczekiwano z wie lką 
niecierpliwością. 

Mimo, że zawody by ły towarzyskie, 
na boisku zebrało się około 5 tysięcy 
osób, śledzących z zapartym odde
chem przebieg zawodów. 

Turyści wystąpi l i bez zdyskwal i f iko
wanego Ku l i ka A l . oraz bez Golca i 
Frydmana. 

Ł . K. S. w najlepszym składzie bez 
M a . 

Wa lka zaostrza się \a£ w pierwszych 
minutach. » 

Sędzia raz za razem napomina gra
czy za różne epitety pod jego adresem. 

W 26 minucie wvdala sędzia z boiska 
Langicgo, mimo to ma Ł . K. S.ciąglą 
przewagę. 

Pierwsza bramka w 35 minucie ze 
strzału Hankiego. 

Po przerwie ma Ł . K- S. nieznaczną 
przewagę. 

Z dwóch wolnych w 3? 1 43 min. zdo 
bywa Hanke (!) dwie dalsze bramki dla 
zwycięzcy. 

Najlepszy na boisku: Hanke Karo l . 
Pozatym wyróżni l i się Kah l , Wer t ińsk i , 
Kahan i Fiszer z Ł . K. S. 

Ł . K. S. — S IŁA <h0. 
Siła zyskuje ostatniemi czasy ładne 

wyn ik i z drużynnami klasy A . 
G. M . S. — SOKÓŁ 1:1 (1:1). 

G. M. S. z k i lkoma rezerwowymi 
Sokół w nieco zmienionym składzie. 
Przewaga zmienna. 
Bramkę dla G. M. S. zdobył Rett ig, 

dla Sokoła — Górkiewicz. 
Sędzia p. Fajn. 
CONCORDIA — W I D Z E W 2:4 (0:4). 

W 20 min. łamie bramkarz Concordji 
palec, wobec czego grają żół to - czarni z 
dziesięcioma graczami. 

Po przerwie, mimo osłabionego skła
du ma Concordia nieznaczną przewagę 
zdobywając dwie bramki przez Gąsior-
kiewicza I I i Golca. 

W Widzewie wyróżn i ł sńę obrońca 
Mal inowsk i i p rawy pomocnik. 

Sędziował nieźle p. Andrzejak. 
Z A W O D Y O M I S T R Z O S T W O 

K L A S Y C. 
R A P I D B A R - K O C H B A 5sl (1:1). 

Ogólnie spodziewano się większej po
rażk i Bar - Kochby, k tóra jednakowoż 
zdołała utrzymać wyn ik remisowy do 
pauzy. 

Po przerwie uwidacznia się silna prze 
Waga Rapidu, którego atak zyskuje w 
k ró tk im odstępie czasu cztery bramki . 
CONCORDIA — STRZELEC 9:0 (4:0) 

Przez cały czas zawodów stała prze 
waga zwycięzcy. 

Strzelec gra słabiej, niż roku ubie 
głerJo. 

Na miano dobrych graczy zasługują 
jedynie obaj obrońcy, .prawy pomocnik 
bramkarz. 

B ramk i dla zwycięzcy zdobyli Gąsior 
k iewicz I I 4, Gąsiorkiewicz I 2 i Gole 3 

Sędziował p. Andrzejak słabo, 
- — : o ? 

Wiadomości krajowe. 
W A R S Z A W I A N K A — POLONIA 1:0 

(0:0). 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 11 maja. 
Dziś o godz. 5 po południu rozegrane 

zostały zawody w p i łkę nożną pomiędzy 
„Warszawianką" o „Polonią" , które za
kończyły się wynik iem na korzyść „ W a r 
szawianki ' w stosunku 1:0 (0:0). Jedyną 
bramką dla „Warszawiank i " zdobył 
Zwierz* 

W zawodach wyróżni l i się szczególnie 
obaj bramkarze: Janek Loth i Domański. 
.Polonia" atakowała słabo, ponieważ 

drużyna jej składała się z graczy rezer
wowych. . . . 

Warszawa, 11 maja. 
Dziś o godz. 12 w południe odbyły 

się na dochód Polskiego związku p i ł k i 
nożnej zawody pomiędzy k lubami „ L e -
chją" i „ M a k k a b i " zakończone na ko 
rzyść „Lechji' wyn ik iem 4:0 (0:0). Do 
przerwy gra ospała i chaotyczna z pewną 
przewagą „Makkab i ' . Po przerwie tem 
po gry znacznie wzrosło. „Lech ja" c~ 
siągnęła zdecydowaną przewagę, zdoby
wając kolejno cztery bramki . 

Z A W O D Y K R A K O W S K I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kraków, 11 maja. 
Zawody między „ W i s ł ą " a „Graco 

v ia " zakończyły się rezultatem 2 do 
(0:0). 

Zawody te mają decydować o ewentu 
alnym wyborze zapaśników do drużyny 
ol impijskiej. 

Gra przez cały czas prowadzona była 
bardzo ambitnie. „Cracov ia" grała w 
pełnym składzie, z wyjątk iem Ka łuży 

Po zejściu z boiska kontuzjowanego 
Gint la „ W i s ł a " zdobyła pierwszą bramkę 
w 10 min. po tem zdobywa „ W i s ł a " na 
stępną bramkę. 

Dochód z powyższych zawodów, k tó 
re zgromadziły pokaźną liczbę 10.000 
widzów jest bardzo znaczny i przezna 
czony został całkowicie na fundusz ol im 
pifsld. 

K raków, 11 maja, 
Skład drużyny reprezentacyjnej na 

Olimpiadę jeszcze rrłe został ustalony 
Prawdopodobnie decyzja w tej sprawie 
zapadnie w poniedziałek, drrfa 12 maja. 

WYŚCIGI K O N N E W W A R S Z A W I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 11 maja. 
Wyścig i konne. 4 dzień. 
1 bieg (2,800 metrów) z przeszkodami 

1) Pełny ogier „ K a r a i b " 74 k lg. pod 
Sosnkowskim, 2) „ A l l e r t " , wygrana w 
min. 35 sek. 

2 bieg (1,300 metrów)': 1) trzyletnia 
klacz „C i r ce " 56 k lg. pod p. Chomienko 
2) „Pa la tyn" , 3) „Hugo', wygrana 1 min 
25 i t rzy czwarte sek. o półtorej długości 

3 bieg (2,100 metrów): 1) pięcioletni 
ogier „Luku l ius " 53 k lg. pod p. Nowa 
kiem, 2) „Runavay G i r l " , wygrana w 
min. 22 i pój sek. 

4 bie£ (1,600 metrów): pełny ogier 
„Amenes" 58 klg. pod Pasternakiem, 
„Le lek" , wygrana 1 min. 44 i p& sek, 
t rzy długości. 

5 bieg (2,200 metrów): 1) czteroletnia 
klacz ,,La Reina" 56 k lg . pod Chomienko 
2) „Sonia" , 3) „Herson' , 4) „Lepante ' ' 
wygrana w 2 min. 28 i pół sek. o szyję 
w walce. 

DLACZEGO REZERWIŚCI D O L A T 28 
N IE M O G Ą W Y J E C H A Ć D O F R A C N J L 

M b Agencja TełegroficstML 

Warszawa, 9 merpi 
W odpowiedzi na zgłoszoną w Sejmie* 

w dniu 19 marca interpelację posła Biela 
ka i towarzyszy w sprawie niewydawania 
zezwoleń na wyjazd na roboty sezonowe 
do Francji , rezerwistom grupy A . do lat 
28, — p. minister spraw wojskowych na
desłał obszerne wyjaśnienie, z którego 
wynika, że ograniczenie t o wyp ływa z 
przepisów „Instrukcje paszportowe dla 
władz poborowych", jakie by ły opraco
wane w r. 1923 na konferencji między-
ministerjalnej, złożonej z delegatów mini 
sterstwa spraw wewnętrznych, minist. 
spraw wojskowych, pracy i opieki społe
cznej oraz innych zainteresowanych u-
rzędów. 

Ograniczenie prawa wyjazdu na robo 
ty sezonowe, rezerwistów kategorji A . 
dó lat 28 zostało wprowadzone ze wzglę 
du na konieczność zabezpieczenia dosta
tecznych rezerw i jest prawnie uzasadnić 
ne w art. 12 tymczasowej ustawy o po
wszechnym obowiązku służby wojsko
wej . 

Zasady instrukcj i powyższej naraz i t 
zmienione być nie mogą, zwłaszcza, że o 
pozwolenia na wyjazd na roboty ubiega 
się znaczna ilość rezerwistów, co w ra
zie wprowadzenia ulg narazi na szwank 
interesy armj i i państwa. 

•RÓBNE ĆWICZENIA M O B I L I Z A C Y J . 
NE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 10 maja. 
Przed ki lkunastu dniami na rozkaz p. 

ministrajgspraw wojskowych odbyły się 
ćwiczenia mobilizacyjne 36 p. p. Po prze 
prowadzeniu próbnej mobij izacji i osiąg
nięcia stanu wojennego, pu łk odbył ćwi 
czenia polowe w Rembertowie, rozłożo
ne na parę dni, a zakończone grą wojen
ną z użyciem ostrej amunicji i poparte 
rzeczywistą artylerją. 

Wśród powołanych rezerwistów pano 
wał nastrój doskonały, a nadto wykazal i 
oni całkowitą sprawność w obchodzeniu 
się z udoskonalonemł uposażeniami, k tó 
rymi armja nasza nie dysponowała jesz
cze przed paru la ty w czasie wojny. Z 
próbną mobilizacją 36 p. p. połączona by
ła próbna mobiłizaq'a kon i , przeprowa
dzona w k i l ku powiatach województwa 
warszawskiego. Ta próbna rekwizycja 
dała rezultaty nader pomyślne, wykazu
jąc duże zrozumienie tej akq' i ze strony 
włościan. W czasie próbnej mobil izacji 
władze administracyjne i policyjne funk
cjonowały bez zarzutu. 

Władze wojskowe na podstawie przo 
prowadzonych ćwiczeń będą mogły poczy 
nić cały szereg ulepszeń i prac przygo
towawczych, zmierzających do trwałego 
zabezpieczenia państwa. 

Wiadomości zagranicznie. 
RUGBY S T A N Y ZJEDNOCZONE -

R U M U N J A 37:0. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Paryż, 11 maja. 
W drugim meczu ol impijskim Rugby 

Stany Zjednoczone pobi ły Rumunję w sto 
sunku 37: do 0. 

Z A W O D Y WIEDEŃSKIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 11 maja. 
„S lav ia" (Praga) — „Hakbach" (Wie 

deń) 4 do 2 (7:0). 
„Cardi f f C i t y " — ,.Vienna" — 2 do 

0 (1:0). 
„ A d m i r a " — „Sport K l u b " 2 do 0. 
„Her ta ' — „ W a s " 2 do 0. 
^Zhneńaa" — „Ostmark" 7 do 1, 

Wrogowie zdrowia. Wobec tego, że w 
domu przy ul . Obywatelskiej Nr. 2, za
mieszkałym przez robotn ików cegielń i 
fabryk, skonstatowano parę wypadków 
tyfusu brzusznego, inspektor sanitarny m. 
Łodzi, dr. . Starzyński, zarządził dokona 
nie szczepień ochronnych mieszkańcom 
wspomnianego domu. 

Dla wykonania tych zarządzeń udal i 
się pod wskazany adres funkq'onarjusze 
sanitarni z lekarzem na czele. Dokonać 
szczepień jednak nie mogli wobec wro
giej postawy mieszkańców. Nie chcąc 
aby dom ten by ł w dalszym ciągu jednem 
z ognisk tyfusowych, lekarz sanitarny 
zwróci ł się do pol ic j i z prośbą o pomoc. 
Jednak i przybycie pol ic j i nie przyczyni 
ło się do zl ikwidowania sprawy, wobec 
groźnego i stanowczego oporu mieszkań 
ców. Wo lą oni widocznie w dalszym cią 
gu niety lko zarażać się sami, lecz zara
żać innych, z k tórymi się stykają w pra
cy- " 

O powyższem zajściu wydział zdro
wotności publicznej zawiadomił woje
wództwo, celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 

Teatr, muzyka i sztuka: 

T E A T R M I E J S K I 
Dziś t. j . w poniedziałek teatr miejski 

daje świetną koir.edję S. Gui t ry „Zmiano 
dam" w doskonałej obsadzie naszego ze
społu z pp. Morską, Jarkowska, Fawłow 
skim, Zniczem i Kro tkom na c-.elc. We 
wtorek dla zrzeszeń „Zmiana dam" w pre 
mjearowej obsadzie. 
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WERSALSKIEGO. 
A g e n c j a W s c h o d n i a . 

Moskwa, 11 maja 
Prasa sowiecka publ ikuje wywiad 

Trockiego z korespondentem „Popolo 
d' I ta l ja". T rock i stwierdzi ł , że obecnie 
ustrój pol i tyczny Europy polega na uzna 
niu zwycięstwa Francj i w wojnie wszech 
światowej, a to osłabia porozumienie 
włosko-sowieckie. T rock i .stwierdzi ł , że 
uznanie Sowietów de jure nie wpłynęło 
na zmianę zasadnicza współdziałania so
wietów z Włochami i jako z państwem 
burżuazyjnem. Sowiety operować będą 
na zewnątrz przeważnie aparatem mo
nopolu handlowego zagranicznego. Co 
do pokoju wersalskiego to T rock i posta
w i ł raz jeszcze znaną swą opinję okol icz 
uości rewiz j i t rak ta tu . 

Na zapytanie, jakie zagadnienia Rosji 
sowieckiej zostały dotychczas przez bo l 
szewików rozwiązane, T rock i przyznał, 

że dotychczas — żadne zagadnienie roz 
wiązaniem nie zostało, mimo to nie t rac i 
on jednak nadziei w zwycięstwo ostatecz 
nc. 

W Y B O R Y W J A P O N J L 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Tokio, 11 maja. 
Wybo ry w Tok io przeszły spokojnie 

natomiast na prowincj i doszło do poważ 
nych zaburzeń. 800 agentów wyborczych 
aresztowano za pogwałcenie prawa wy
borczego. 

W Ę G I E R S K I B A N K N A R O D O W Y . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Budapeszt, 11 maja. 
Urzędowo donoszą, że według spra

wozdań ministerstwa finansów kapi ta ł 
zakładowy banku narodowego w wyso
kości 30 mil jonów koron złotych został 
całkowicie pok ry t y przez subskrypcję 
akcj i . 

Koledze Szeftlowi z powodu zgonu Matki | 
Jego wyrażają głębokie u: poczucie 

Współpracownicy apteRi 
H. Kosenbluma. 

Ciekawy proces sportowy w.Wiedniu. 
Wiedeń, 10 maja, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Odbyła się tu rozprawa sądowa na 

skutek obrazy, jakiej się dopatrzył wy
dawca i redaktor sportowego pisma p. t. 
„Sportpapagei" p. Soukup, w mowie pr» 
zesa związku p i ł k i nożnej, p. Deutsch. 
Prezes Deutsch w komisj i wyrazi ł się, że 

dr. Soukup jest „szkodnikiem sporto
w y m " . Po zeznaniach prezesa Deutscha, 
k tóry zastrzegł się, że nie t rak tował w 
swej mowie dr. Soukupa jako osoby pry
watnej, lecz jedynie z punktu widzenia 
fachowca sportowego, obie strony pogo
dziły się i kosz t " nrocesu zapłaci ł^ po 
połowie. 

R O Z C Z A R O W A N I E I D E O W E P R Z Y C Z Y N Ą S A M O B Ó J S T W A PRZYWÓD 
CY K O M U N I Z M U . 

W artykule poświęconym samobój
stwu Ludowinowa Radek podkreśla w 
„Prawdzie,, że Ludowinow popełni ł sa
mobójstwo pod wp ływem rozpaczy, k tó 
ra go ogarnęła z powodu rozczarowania 
ideowego Ludowinowa nie potraf i ł prze
boleć faktu, że klasy robotnicze skaza
ne są na tak straszne cierpienia mimo 
rządów komunistycznych w okresie, gdy 
rozwija się równocześnie nowa pol i tyka 
ekonomiczna (nep) i sprawiedliwość spo 
łeczna, k tóra nie usunęła rządów komu-

3 niżej wpili 
podają do wiadomości, że w dniu 29 kwietnia 1924 roku rozpoczynają się zapisy kandydatek 
na przyszły rok szkolny. Podania należy składać w Sekretarjatach Gimnazjów w niżej 
podanych godzinach przyjęć. Do podań trzeba załączyć: 1) metrykę, 2) świadectwo 

powtórnego szczepienia ospy, 8) dwie fotografje. 
U W A G A : Po wakacjach egzaminów nie będzie. 

8 - m i o k l a s o w e t 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e [ 
„ W i e d z a " l 

Wschodnia 62. Oodziny przyjęć: 
od 10—1 r. 1 od 4—6 po poL 

8 - m i o k l a s o w e / 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e j 
J ó z e f a A b a l 

Zielona 8. Oodziny przyjęć: 
od 9—1 po południu. 

8 - m i o k l a s o w e f 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e [ 
Marjji H o c h s z t e i n o w e j l 

Wólczańska 23. Godziny przyjęć: 
od 9—1 po poł. 

8 - m i o k l a s o w e ( 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e ) 
E~ J a s z u ń s k i e j - Z e i i g m a n o w e j l 

Południowa 18. Oodziny przyjęć: 
od 10—12 r. I od 6—7 po poł. 

G i m n a z j u m R e a l n e M ę s k i e ( 
p o d k ier . A . S z w a j c e r a ( 

Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
10—2 po południu. 

nistycznych, by ła głównym powodem 
cierpień Ludowinowa; zakończyły się 
one samobójstwem. 

Stwierdzenie faktu, że klasa robotni
cza w Rosji sowieckiej jest w położeniu 
gorszem niż k iedykolwiek, aż doprowa
dza członka ideowego komuny do samo
bójstwa, stanowi niespotykane dotych
czas przyznanie się przywódców komu
nizmu do zupełnego fiasca rozwoju idei 
komunizmu w Rosji. 

o 
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Gimnazjum Realne 
pod kierownictwem A . Szr- jajcera 

Pomorska 4& 
(w k l . V I , VI I i VIII nadobowiązkowa łacina) 

Z a p i s k a n d y d a t ó w w y ł ą c z n i e pit<zed 
w a k a c j a m i codziennie od godz. 10 do 2. 

E g z a m i n y w s t ę p n e 22-go czerwca o goaz. 
8-ej wiecz, 473-2 

otrzebni efałope 
do roznoszenia gazet 

g Zgłaszać się do adm. „Republiki" 
R Piotrkowska 49. 

i B9HUHHHHH Dr. m e d . 
H. Bergson 

EM 

:«;Łm EMA 
I 

do pism zamiejscowych i miejscowych oraz do wy
dawnictw urzędowych (Monitor Polski i Dzienniki 
Urzędowe) przyjmuje na warunkach redakcyjnych 

P o l s k a Agenc ja T e l e g r a f i c z n a 
O d d z i a ł Ł ó d z k i 

K o n s t a n t y n o w s k a Na 2 9 , t e l . 111 I 1 5 - 2 4 . 

Wydział ogłoszeń czynny od 8 do 15-ej. 3398 

dentyst 
poszukuje po
sady asystent
ki w Lodzi 
ewentualnie na 

wyjazd. 
Oferty sub. 
•„CHĘTNA" 

A k u s z e r j a 
I chor. k o b i e c e . 
D z i e l n a 6 . 

T E L E F O N 1-64. 
Przyjmuje od 4—5 

D r . m e d . 

Choroby wewnętrz
ne i dzieci 

przeprowadził się na 

Dl. n.-Ceglelc!aBa 31 
przyjmuje od 6—7. 

Komisja Likwidacyjna 

łódzkiej Kasy Poiyczek I Oszczędności w Łodzi 
zawiadamia, że na mocy uchwały Ogólnego zebrania Człon
ków odbytego dnia 30.-4. 24 r. przystępuje do likwidacji 
Kasy, zgodnie z artykułami od 76 — 84 ustawy o Spół
dzielniach z dn. 29.-10. 20 r. Zw Ustaw JA 111 par. 733, 
przeto wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swoich 
pretensji do wyżej wymienionej Kasy na imię członka 
Komisji Likwidacyjnej p. Józefa Jakubowicza, ul. Konstanty
nowska J* 72 od 2—4 w poł. 3416—2 

Dr . m e d . 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

EWMOW—•BłfWWIIIlll' IIWIJliamiUB* 

Czyszczą toMel1 

chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, artretyz-
mu, hemoroidów i uderzeń 

krwi do głowy 

REFORMACKIE ?'m^ZikTnnik 

Apteki Karczewski i Tuszyński 
Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać z Zahonnilliem 
w aptekach I akładack 

ffiHf" 

i Ogłoszeni a tota. 

W piątek, 9 maja pozostawiono 
po ostatnim seansie w „Casinie*, 
w 2 rzędzie na górze — czarną, 

j e d w a b n ą 

damską parasolkę 
Znalazca zechce ją łaskawie za 
nagrodą odnieść na ul. Piotrkow
ską 55 m. 15. 485—1 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj 

mnjeod 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8 

K R Y N I C A 
flr.med. Ł HelmaD 
ordynuje jak daw 
niej od 15 maja b.r. 
w wiUl .Siedlisko 

Dobra i energiczna 

odpowiedniego 

ZAJĘCIA. 
Łaskawe oferty pod 
litery , M . C." do 
admin. .Republiki". 

Kupno I s p r z e d . 

Iaszyny do pisa
nia i liczenia no 

we i używane po-
eca Sp. Handlowa 

Wojewódzki i Le-
żon Sienkiewicza 

Mi 35. tel. 18-34. 

o sprzedania sy
pialnia, kredens, 

stół, krzesła wyście
łane oraz różne 
pojedyncze meble 

po tanich cenach 
w zakładzie stolar-
sko-tapicerskim. 
Zielona 89. 3465—3 

anino do sprzeda
nia. Konstanty

nowska 7 m. 5. 
frontu. Obejrzeć 

można od 4-ej do 
7 p. p. 3469—3 

ower do sprzeda
nia w dobrym 

stanie wolne Koło 
Pańska 8. 

3430-3 

Posady . 
oszukiwany chło

piec w wieku 
14—16 lat Zgłosić 
się do Biura Eksped. 
B.Nisniewicz Piotr
kowska 8. 8439—2 

Samodzielny tech
nik—dentystycz* 

ny biegły w złocie 
i kauczuku obejmie 
posadę. Łaskawe 

zgłoszenia pod 
„Technik" do A * 
ministracjl. 

3451-3 

rzyjezdna zdolna 
krawcowa po

szukuje roboty w 
domach prywatnych 
a także na obstafun-
ki, wiadomość Po
morska 7. Goldlust 

3464—2 

anna na posadzie 
(izraelltka) poszu 

kuje pokoju przy 
rodzinie od zaraz. 

Cena od umowy 
Oferty pod .Po

sada". 3197—3 

Zagubione dokumenty 
ładysław Polak 

zagubił dowót* 
osobisty wydany 
przez Komisariat' 

Rządu na m. Łodi 
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~Za wydawnictwo .Republik/" Sp. z ogr. odp,- Mar/an Nusbanfa-Ołtaszewski^Cżcionkl .Republiki", Piotrkowska 4a.-Tłocznla. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jan Urbaca, 

Zaginęła karta od
roczenia wydana 

w Łodzi przez P.K.Ui 
na imię Zisel Świa
towid rocznik 19» 

łM68-"| 


